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Ardua probant virtutem , 


(W otsby nigdy mężem fie nie rodzić; 
Kiedy miał czynić wftyd imieniu temu;' 
Albo w fpodnicy nie w kontufzui chodzić; 
Y oddać rękę wrzecionu waitkiemu ; 
Śro zaraż z placu poczyna uchodzić ; 
Jak tylko fzczęście natrze przeciw niemuż 
rzeba fig fławić y dotrzymać pola; 
tudność ieft chwały nafienie y tola, 
LIE 
Ztąd laur wyniknął na Hektora fktonie; 
MT nie licząc fztab tyfigc, w żelezie 
iedzy zbroynymi, fam Achiwy tonie, 
Przy jedney chwały: niesmiertelney fpezie, 
T ztąd 


4 


W 0-154 X 3% 
Ztąd urodzona Mawa; w paragonie. . 
Z Bogami o bok fTuliofza wiezie: 
Tego lub Neptun falmi flno mióta, | 
| Styx iednak trzyma w kóntr ftoi; ca cnota, 


E x Ce TĘ JĄ 

| Y coż dokazał? kto, gdy żefir wieie, 
Pomyślnym wiatrom wydmy żagicw daie? | 

Y kiedy Thetys gładko fe pofieie „ | | 

W ten czas ią nofem oksetowym kraie, 

| Odważny Jazon na mafzt dźwięa reie ,. 

| Lib mu fig w bczach Nereufz rozftaiea 

“Wre falą morze, pieni fe y wzdyma, 

On pizecie 1udel w fwoich ręku trzyma 


SC WYŻ 
Idzie Herkules w poczet święty Bożow , 
Y piie nektar z Jowifzowey czary. | 
| Ze Achelowi oftrych- przytarł xogow ,.. 
138 Y ftrafzne zgromił Ereba. potzwaty, 
| Ponałzpilawfzy bodnych w klawę głogow,, 
| Nemeyfkie z ftrachu uwalnia kofzary , 
| Lwy, hydrý, dziki, ściele v niedźwiedzie , 
Takim goscincem cnotę praca wiedzie ! 


Ma. 

Groźny Annibal Taipeyvfkim pałacom ; 
| Na nieśmiettelnym pifze imię cëdrze; 
| Ze nie uft; pił f(zarwarkowym pracom, 

Aż fię przez Alpy w Auzonią wedrze, 
| Nie wftyd go było oddać ręce pracom, 
| Marfowy demefz piaftuiąc przy biedrźes 
|Jefzcze w tym nie mafz żadnego pokoin: 
Czy więcey oćtu tam wylał; czy znoju: | 
Er 


m x 155 NE:S 
E 


Er littevati moriuntur . 
W iednymże grobie: ściele idioty; 
Ludzkiego życia Śmierć udzielna pani, 
Wkrorym nad płanet „Niebiefkich obzoty 
Wyflatuiące: grzebię głowy ; „ani 
Rożni fenfatow od grubey. proftoty, k 
Rownie smiertelną wfzyftkich kofą rani; 
Zaden dekretu tego nie wyfkrobie , ę 
Bydź wizyftkim trzeba w nieuchronnym grobię. 


Iii, 

A lubo rożne fa fortuny ftopnie, 

Po krosych nafze poitępuie życie: | 
Ten nayiasnieyfzych maieftatow dopnie , 

Albo mu odda paurpurę. powicie:: è 
Tenby gurował, lecz go fzczęście chopnie — : 

Mankutem, w pierwfzym zaraz gafząc Świcie 
Ten do lemiefza, ten do berła zdatny: 
Temu famodział , a ten Pan bławatuy + 


III, 


Jednaka przecież czeka wfzyfikich Parka, 

Tymże prowadząc włoknem życia przędzęy, 
Pilna bezfennie fwoiego zegarka, 

Śrrzyże axamit, tnię y profta nędzę, 

Od roftruchana weżmie y od garka ; 

Na coż mozg fobie mądrą praca wędżę, 
Śchnie Jaur Parma(ki, y twoie tak marnie 
Gafną uczony Kleancie latarnie , 

IV. 
Nie złoży Pallas: od Smierci kałkanem, 


Choć go Medúzy warkocz wężem M ś 
| ni 


BC 156 N X 
Ani Apollo fwyim zbroyńy kołczanem , 
Lachezy mściwey groty upilnuie, 
Grobowe prochy wyńoiząc tumanem, 
Troynożne Delfu ftoły zafypauie, 

Upadła Stoa, y Minerwy fowie 


_ Dała po mądrey . Libityńa głowie, 


V, 

Po Tufkulanie fzukam Cicerona, 

Oyca wymowy y Rzymu obrońcę,” 
Pytam fig, kędy leży głowa ona, 

Ktora wolności ftangła za fzońce ? 
Kiedy zwaśniona Katyliny ftrona , 

$wobodnym rządom - gorowała końce? 
W ziemi: fig tarza! tylko Filippiki, 
Potomnę za fkurb chowaią Kroniki. 


VI | 

Nie ffowa; ale Hybleyfkie pafieki, 

Zult miodopłynnych toczył fodki Plato’, 
Płynął Cyneafz perłowemi izki, 

B:wi {wey rufzeniem Senat wzrulzał Kata ; 
Y tych łakome w fig połkneły wieki, 

Maiąc od Bogów dane priwo na to: 
Ze y Uczonych czeka truny wieko, ` 
Ległeś tu Kracie, legniefz y Seneko., 


VII, 
A ty coś Uczniom kategoryami, 
Pomącił mozgi byftry Stagiryto! 
Kędyś fię podział z {wemi Euryppami ? 
Niefie cię z świata Charonta koryto. e, 
Przepadły thefes y z fyllogizmami , 
Jednakie z proftą płacifz zgraią myto; 


*. 8X 57 X 3% 
To tylko z toba: me pogszebły doły, 
Ze y umarły miefzaiz iefzcze Szkoły. 


ER 
Lirtera conciliant faćlis immortalitatem, 
i, 
Cokolwiek flońce fwym okrąża biegiem , 
Ognifty pędząc cug po zodyaku., 
Czy nad Kyfeylkim chiodzi promien śniegiem, 
Czy w wipak chodzącym tchnie gorąco Raku, 
Czy fe tam wozi, gdzie z/licznym lzeregiem 
Miass Kry mfki płyme na Euxin,w ffydaku, 
Wfzędzie {we umbry przy Febowey fumie 
Rzuca śmiesć, iaśne galząc dzieła: w truies 


EE 
Nic fię iey prawom fprzeciwić nie może, 
Storęczne łamie Bryarea fiły, 
WW kwietniu powarzy Liftopademeroże, | 
Y nieśmiertelny laut wtrąca «w mogiły, 
Ty fam nad iey móc wyżey ftoifz Boże, 
Twoich lat żadne iey nie zmogą żyły, 
A druciey dałeś pizywiley mądrości , 
Ze w nią nie biie piorya Śmiestelności, 


IN 

Krufzy ftarością nie złamne marmory, 

Y Cedry częrwem wiekow pożnych toczy , 
Pnie fẹ na Alpow kizemieniftych gory., 

Na piramidy Memphickie wyfkoczy , 
Podobne w sfetąch niebu Cyra dwory, 

Do Ziemi reka kosowładną. tłoczy $ 
Jedna jey Mądrość mer nie zbity kładzie , 
W famey fig widzi zwalczoną Palladzie , 

IV, 


* Jak fzrurm odpiera Eneafz potężnie. 
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iv. 


Ta wieczność daie nieimiertelnym czynom s 


Ze ich wiek Żaden nigdy bie zagrzebie., 


Ta o bok.z Bogi Ziemlkim każe fytoma 


1 $ 
Na Empire ykim mieć wd o niebięś 


Stanie Arlantem y planet iuinom , ` 
Y ciebie dzwignie padaiący Febie: 

Ze Świat nie uwizi dł w osn ach pogrzebowych 4 

Krynicom winien wod Hip okrenowych , 


V. 


Jakżeby z fwoich obalin wznicfione 

Hiam ftało, cna Bogow' robota? 
Agamemnona foti irmem obalone ; 

Gdyby nie piękna Homera ochota * 
Krorego, rymem. z rumoów podzwignione A 

Widzi, czyią go, więcey {zezyci cnota, i 
Jak Hekrot idzie na Achiwy mężnie, 


VI, ; 

Wiemy, że pławił Tybr Kokłes w pancerzu , 

Kiedy na moście oparł fig Porlenie , 
Wiednym Rzym wfzyftek falwował  puklerzn, 

Przy iega zbroi idzie ffonce w cienie: = 
Mars fię na płytkim podparifzy koncerzu ; 

Tak dzielney z nieba przypatrywał fcenie, p 
Zyie po życiu, bo go śmierci blady 
Przez iwoję wyrwał Liwiufz Dekady , 


\ Vil. 


Dział nie potrźeba przeciw, Libitinie,, 

Bo (ię granatów ani: skul nie boi: 
Nie trzeba meża w mocnym ftawiąć, klinie , i 
Zaden i iey pałafz fzyie nię odkaoi, Aig- 


IK X159X 5% 
Aiasa pod fig y Patrokla zwinie, 
Y fam fe filny Alcyd: nie oftot: i i 
Ale to na śmierć naywalnjev{ze fzyki ! 
Wieczność niofgce Uczonych Kroniki . 


IV 
Latere non po(fune Maynorum crimtha, 
T. ; 
Trudno pofzukać pary Fenixowi, i 


Bo fe fam jeden w, Arabii sadzi, | 
Samych ro Bogow fekier, że Nilowi ; 

Zpadną, zkąd płynąc Fgipr foba chłodzi x 
W powietrzu Wifieć ciężko kamieńiowi, 

Ktory do centiu fwego ma doł godził 
Aleć nie mnieyfzy trud purparom dały 
Nieba, żeby ich swiat nie widział cały. 

Ti. 
A jako zgafić nie podobna ffońca, 

Ktore za cieniem chmur promieniem cifka, 
Jako wiecziego ROGA wieść do końca, 

Praca nad włzydtkie p ac wudnych nazwifkaż 
Jak Paktol z Tybiem złączyć; 'płanet tofica 

Zatizymać , (prawa. dziełom Bogow blifka; 
Tak dać zafteng nayjasnieylzęy zlosci." 

Cos nad śmiestelney poiętość, mądrości . 
ę ATR aie, 
Jm w wvżfzy wyroft coftoyność fig dźwiga, 

Y mnievfze drugich fortuny przechodzi, 
"Tym ladzkie oko prędzey ia dościga , 

Y nayfkrytfzego w klar cienia dochodzi, 
Dawna tą para zprzymierżona liga , 

Ze Tron cenzuteę o bok z fobą wodzi, 
Połnoc południem, Hefper zorzą będzie , 
Tak y przez umbry widać Pana wfzędzie. 

* NYCZ 


OKA 


Nięchay w tre Na mur rzuci zafione , 
Jakiey y Penfka forteća nie miała 
Cud świata, gdy fe mocno w każda ftronie 
Wzwyż ftołokciową kórtyną odziałag 
Widać y przez te fabryki kor ONE ; i 
Nie.,zakryie isy y Kaukażu fkała, _ 
Darmo fẹ w płoty grodzifz y parkany.; 
Przeniknie oko poddanych te ściany", 


Y rać ieft w fzczęsciu niefzczesliwość Panow ; 

Ze fię fkryć dla fwey nie mogą wielkości ; 
Radziby w zamian fzli proftych Żiemiaaow i 

Y uniżyli ftanu wfpanisłości, 

Ale daremno fzukdcie tumanotw 

Na umbe gwechom; też fame iafności, 
Nayiatnieyfzemi co wag czynią „ia tu 
Swiadek, całemu  pokazuią światu , 

vI. (AR ) 
Przyfutes prochem leżą perfpekrywy ; 
Ani ich luftra trą A firologowi 8, 
Kiedy fig zaćmi rak wfteczą leniwy ; 

Albo odmieńią klar Ledy fvnowie ,: „* 
Niechże fię pocznie ćmić blalk ifońca aby 
Trochę, fzoryią zaraż aftrolaby , 

VIL 
Tak lubo grzefzą nie poczefne chaty 

Złoto-wierzowym chroftem wypłecione; 
Dla fwego fzcześcia ofobney prywaty 

Nie będą ludzkim okiem poft.ze'one, 
Wfzyftkich źrzenice patrzą w Majeftaty, 

Y w {prawy tronow jak w tęczą wlepiobe. , 
Zaćmi figę złoto nayjaśnieyf>ey fkrobi , 

Wnet .o tym ffawa w ufzach swiata dzwoni. 


* dwa wierfze nofiępne w MS. opufzczone przez 
niebaczność kopijży: 


